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D z i a ł a ć , n i e -- c z e k a ć ! Polsko-sowiecki pakt nieagresji 
. . . . . - , : . , . . ,_,..* ma b*( podpisany • ciągu 14 dni Świat, aawtedzony klęską kry­

zysu gospodarczego, jeszcze nie­
dawno rowmował tak samo, jak 
człowiek, zaskoczony w drodze 
burzą, gradem. Ulewą lub jaką­
kolwiek mną przeciwnością natu-

— Czekać! trwać spokojnie! 
Skupić się w sobie, powściągnąć 
1 ograniczyć wszelkie ruchy! Cze 

zys ostał jak najprędzej, dążyć 
musi do spełnienia dwu postuła-
fó»: 

1) współdziałać w obniżeniu 
cen na wyroby przemysłowe i do 
stosowaniu ich db cen rolni­
czych: 

2) dążyć do zredukowania cię­
żaru zobowiązań, zaciągniętych 
przez dłużnika w koniunkturze 

• i bv( 
LONDYN. 19.7. Genewski ko­

respondent „Ezchange Tel. Co." 
donosi, że rokowania miedz; 
ministrem Zaleskim a komlsa 
rzem Litwinowem w sprawie zr 
warcia paktu o nieagreesfi do 

14 cW 
pisany zostanie w Moskwie w 

iagu najbliższych 14 dni. 
Rząd polski oświadczając uo-

owość podpisania paktu, za 
-trzegł sobie, że nie przedłoży 
aktu tego Sejmowi do ratyfika-

^ r i S & t f ^ f ^ U - r - " " ^ ' odpowiadającej dale-
JŹA. S £ £ L * ^ * i 1£Z k ° mniejsze" sSe nabywczej pie-
one y dotaerołfe nauk. ekooo- \ ^ ^ . redukcja ta wyrazić się 
nnczneo . ale zwykli kidzie pro- .J£*m. ^ wierzyciela na 
Jci rozumieją, że hasła powyższe zGaczne ustępstwa wobec dłużni-
tej?*?- ^ ^ T ^ Z d a r " ^ B e z d o w o l n e j . rozumem 
™™™>tŹP£rT^L{datowanej, ofiary wierzyciela, 

prowadziły do porozumienia, n? cfl przed zima. aby dać Rumunf 
podstawie którego pakt ten pod możność podpisania z 

i ml podobnego paktu. 
Sowie ta 

czy nie jest burzą, która przycho 
dzl niewiadomo skąd i przemija, 

niewiadomo dokąd, nie 
od naszej woJi. od na-

ydr płanów i wysiłków. 
Kryzy* gospodarczy nie jest 

dopustem bożym", jak trzę­
sienie ziemi, ani nieszczęściem 
żywiołowem. jak pożar kił) po­
wódź. Jest on wykładnią błędów 
rudzkich, przeważnie popełnia­
nych systematycznie i zbiorowo; 
jfcst wynkiem potrryłek w prze-
wfdywaniacfa; jest wreszcie odbi­
ciem namiętności, które wzięły 
S órę tam, gdzie powinien był pa-
jpować rozsądek, trzeźwą operu-
, ący rachubą. 

Próżno uzbrajać się w wytrwa 
łość i czekać, aż zło przeniknie, 
sfcoro wszystkie tego zla przy-
efej-ny i czynnlń zachowują swo­
ją moc nietkniętą. 

. Kryzys, który nęka społeczeń­
stwo od łat kf tu , sroźyć się może 
jeszcze bardzo długo i rJewąipri-
wie srożyć się będzie poty, pó­
ki celowa, przez rozum kierowa-

fcez częściowego z jego strony 
zrzeczenia się swych pretensyj. 
zarówno wierzyciel jak dłużnłk 
stać się m§«ą ofiarami wspólnej i jęła jednomyślnie przez 43 dele-
i niepowetowanej klęski. gacje. reprezentowane na Zgro-

w. 'madzeniu, poczem delegaci tu-

P6łksieórc w lidze Narodów 
Uroczyste przyiecle Tani 

reccy, witani gorącem! oklaska­
mi. zajęłi miejsca- w sali obrad 
zgromadzenia. 

Przemówienie powitalne wy­
głosił przewodniczący nadzwy­
czajnego zgromadzenia Hymans 

Imieniem Turcji odpowiedział 
ma p. Kemal Hirerrri-bej. 

GENEWA. 19.7. — Nadzwy­
czajne Zgromadzenie Ligi Naro­
dów odbyło dziś posiedzenie, na 
którem nastąpiło uroczyste przy 
jęcie Turcji do Ligi Narodów. 

Odnośna rezolucja została przy 

Uroczysta notyfikacja Polski 
o przystąpieniu do paktu angto-francosklego 

LONDYN, 19.7. Ambasador | je bez komentarzy wiadomość 
polski w Londynie. Skirmunt zło;.Reutera z Londynu o nocie, skie 
iyl w dniu wczorajszym w Fo-' rowanej przez rząd polski da 
• eign Office notę, w której rząd Fareign Office w sprawie przy­
ciski wyraża gotowość do przy stąpienia do układu o zaufaniu. 
4ąpienia do angielsko - francu- LONDYN, 19.7. Prasa angiel­
skiego paktu zaufania. Dzienni- ska zamieszcza narazie bez ko­
ki tutejsze donoszą dalej, że po- mentarzy wiadomość o gotowo-. 
dobną notę złoży) ambasador ści Polski przystąpienia do an-
polski w Paryżu rządowi francu- f glo - francuskiego układu konsul 
skiemu. tatywnego. (PAT). 

PARYŻ, 19.7. Cała prasa poda i 
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Katastrofa kpt. Orlińskiego 
w drodze z Polski aa meeting lotniczy w Zurychu 

Wczoraj rano — jak to zapowia­
daliśmy — wyleciał z Warszawy 
na samolocie typu „P. 8" na mee­
ting lotniczy do Zurychu kpt. Bok; 
sław Orliński. 

Niestety, o godzinie 9 min. 10 ra 

Zmyślone pogłoski o kompensatach politycznych 
Min. Zaleski o stosunkach polsko-niemieckich 

W dzienniku „Dortmunder Gene­
ral Anzeiger" ukazał się wywiad 
genewskiego korespondenta lego 
dziennika, M. J. Larsonsa z mini­
strem spraw zagranicznych Polski. 
p. Augustem Zaleskim na lemat sy 
tuacji w Europie Środkowej \ 
Wschodnie] oraz stosunków pol­
ski - niemieckich. 

Nawiązując do złożonego przez 
det Polski memorandum o położe­
niu gospodarczem państw Europy 
wschodniej i środkowej, zawierają 
ce szereg postulaiów dla usunięcia 

wi — mówił dalej minister Polski— 
położyć kres narzuconej nam woj­
ny celnej z Niemcami. Daliśmy wy 
raz temu stanowisku już przy za­
wieraniu traktatu handlowego, któ­
rego szkic zawiera m. in. szereg ar 
tykułów, zmierzających do usunie 
cia wojny celnej. Niestety, układ 
handlowy nie został ratyfikowany. 
Polska nie zmieniła jednak swego 
stanowiska i zawsze gotowi jesteś­
my podjąć normalne stosunki ze 
wszystkimi naszymi sąsiadami. Po 
prawa stosunków gospodarczych 

na woła nie wyda wafci przyczy­
nom, które go wywołały. W e w s p o m m a n e m memorandum 

Przyczyn tych jest być może, mjn. Zaleski oświadczył: aby o-
dużo. Wszelako dwie z isiągnąć odprężenie miedzy naroda 

są tak oczywiście potężne, 'mi przez przywrócenie normalne; 

istniejących trudności, celem przy- I oddzaływa zawsze dobroczynnie 
wrócenia równowagi gospodarcze;! na stosunki polityczne między za-
w atmosferze wzajemnego zaufa- I interesowanemi państwami. Dla 
„ia | mnie stanowi to jeszcze jeden po­

wód. aby dążyć do osiągnięcia lep-

: -*yb*jaia się na nłan pierwszy 
Jedna — » różnica w pozio­

mach cen miedzy artykułami 
przemysłu a wytworami rołnt-
Orwa. 

Druga — to zwichnięcie równo 

wymiany towarów i kapitałów, nie 
zbednem jest przedewszysrkiem 
starać się o usuniecie zarządzeń 

szych stosunków gospodarczych z 
Niemcami. 

Wreszcie korespondent „D. CK 
A.*' zapytał, czy dodatni wynik kon 
ferencji lozańskiej, który sprowa-

I dził pewne odprężenie w stosun 
wojny celnej, istniejących jeszcze j kach między Niemcami i Francją, 
w stosunkach miedzy pewnetni pań i oddziała również dobrze na stosui-
stwami. Ten ustęp należy zapewne ki między Niemcami i Polską? 

dawna wytknął sobie cel zbliżenia. tej wiadomości jest coś z prawdy? | 

rozumieć, jako aluzje 

obu państw i jest zdecydowany 
działać w przyszłości również w 
tym kierunku". 

Minister Zalski w dalszej rozmo­
wie zdementował kategorycznie 
wieści o tem, jakoby Polska miała 
na mocy umowy lozańskiej zapła­
cić koszta porozumienia francusko-
niemieckiego. 

Ostatni ustęp rozmowy brzmiał: 
— Inne dzienniki przyniosły wia 

domość, że W razie niemiecko-fran-
cuskiego zbliżenia wojskowego Pol 
ska będzie ewentualnie gotowa, 
celem ostatecznego usunięcia raz 
na zawsze kości niezgody między 
nią a Niemcami, oddać im dzisiej­
szy korytarz, gdyby za to przy­
znać Polsce szczególne przywile­
je w porcie gdańskim. 

W takim wypadku Polska ży­
czyłaby sobie jednak kompensaty 
na koszt Rosji. Mianoby stworzyć 
nowy korytarz, "którybydawałPol 
sce dostęp do Czarnego Morza z 
portem w Odesie. 

Polska musiałaby udzielić Niem 

wagi kredytowej między wierzyć Ido Niemiec 
skierowaną j Na pytanie to minister Zaleski com w porcie odeskim tych sa-

odpowiedział twierdząco, dodając I mych przywilejów, jakreby otrzy-
cjelem a dłużnikiem. 

Irmemi słowy: kto chce, aby I 

' " 
Premier Irlandii 

Jesteśmy w każdej chwih goto że „w każdym razie rząd-polski od I mała w potcie gdańskim. Czy w 

pyta korespondent „D. G. A, 
— W wiadomości tej niema ani 

słowa prawdy. Wszystko to jest 
czystym wymysłem. Dziwię się 
tylko, że ktoś mógł wpaść na taki 
pomysł — kończy minister Zale­
ski. 

no, skutkiem defektu w chłodnicy 
kpt. Orliński zmuszony był do lą­
dowania na polach majątku Skro-
nin w pow. opaczewskim w odle­
głości pół kilometra od stacji ko­
lejowej Białaczów. 

Przy lądowaniu samolot uległ roz 
biciu. Pilot wyszedł bez szwanku. 

Na wieść o wypadku z Warsza­
wy wysłano niezwłoczhie inny sa 
molot tego samego typu, na któ­
rym kpt. Orliński wystartował po 
południu do dalszej drogi, kierując 
-nę — Mediolan — Zurych. Przyczy 
nę — Mediolan — Zurich. Przyczy 
na katastrofy było przymusowe la! 
dowanie na złym terenie po zauwa 
żeniu defektu w chłodnicy. 

Z kpt. Orlińskim wyleciał jedno­
cześnie z Warszawy kpt. Bajan, 
który w godzinach popołudnio­
wych wylądował bez szwanku w 
Wiedniu. 

Niemcy zadają jeszcze wyjaśnień... 
o pakcie przyjaźni 

LONDYN, 19.7. — Stosownie do (szczegółowe informacje, dotyczące 
instrukcyj, otrzymanych od swego 
rządu, udał się dziś hr. Bernstorfi, 
charge d'affaires Rzeszy do io-
reign office, by uzyskać bardziej 

paktu zaufania angielsko - francu­
skiego. W nieobecności mm. Simo 
na, prowadził hr. Bemstorff rozmo 
wc z jego zastępcą. 

Węgiel niemiecki dla Irlandii 
Pierwsza tranzaktja na 10.000 tonn 

BERLIN, 19.7. — Tel. w#. — 
Na wieść ó wyhudhai wojny celnej 
między Iriandją i Ang*!ją, udał 
się do Dublina przedstawiciel ko­
palń westfalsko - reńskich, oferu­
jąc dostawy złomu niemieckiego. 

Układ zaufania - korzystny dla Polski 
Wywiad „Paris Midi z ministrem Zaleskim 

Dc Yalera udziela »y*:a<ła d i i f B»a-
non po mrudjnei konferencji z MK 
Dwilclrm m- sprawie aara celnego mię 

<tey Anfłia. i lit" 

2 ieziki szkolne 
V Bełgji 

fcMt cł-oeićl fczok ft«Hi.zk< 
BRUKSELA. 19. 7. Senat przy-

jtał &> głosawi przeciwko 23 uchwa- i 
łona przed dwoma tygodniami 
przez Izbę Deputowanych ustawę, 
,w sprawie jeżyka nauczania w 
szkolnictwie powszecłmem. 

Językiem wykładowym w szko­
łach lodowych we Pla»dri. będzie 
iezyk flamandzki, a w szkołach w 
Walonii jeżyk francuski. 

' i* 

PARYŻ. 19. 7. — „Paris Midi" 1 niema żadnych wątpliwości. Wszel 
ogłasza wywiad z ministrsrr. jka inna interpretacja byłaby bez-
spraw zagranicznych Zaleskim. i wątpienia sprzeczna z paktem Lig! 

Na zapytanie co minister sądzi •"' 
io układzie zaufania oomiedzy An­
glią. a Francja oraz o możliwych 

i wpływach na los innych 
państw — nie sygnatariuszy ukła­
du — a głównie sojuszników Fran­
cji. w pierwszym rzędzie Polski. 
minister odpowiedział: 

— ..Według opinii publicznej, 
panującej w Polsce — dobre sto­
sunki między Francją, a W. Bry­
tanią leża również w interesie Pol­
ski. Dlatego też polityka rządu pol­
skiego była zawsze przychylną 
zbliżeniu francusko - angielskiemu. 
Łatwo można zauważyć, że ile­
kroć zapanowała miedzy Francją, 
a W. Brytania rozbieżność zdań, 
konsekwencje odbijały sie przede-
wszystkiem na Polsce". 

Następne pytanie, jakie zadał 
redaktor „Paris Midi" brzmiało: 

— Czy układ taki. jak się przed­
stawia obecnie, może dać powody 
do fałszywej interpretacji. Zapro­
szenia do przystąpienia do układu 
skierowane zostały do Włoch. 
Belgii i Niemiec. Co zamyślają za­
tem uczynić mne państwa? 
Procedura postępowania nie zo­
stała dotychczas ustalona, lecz — 
zdaniem ministra — opublikowany 
układ jest sam w sobie jasny. 

Zresztą i oświadczenia Simona 
w Genewie były również jasne. 
Minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii stwierdził, iż układ ten 
iest otwarty dla wszystkich, z 
czego wynika, że w kwestii przy­
stąpienia do układu innych państw 

du. 
Dalej redaktor dziennika fran­

cuskiego zadał pytanie, czy to, co 
Narodów, na który powołano sie I mówi minister Zaleski odpowiada 
w artykule pierwszym tego ukła-1 opinji całego rządu polskiego. 

Przed odlotem aa meefing 

„Prometeusz" nie eto •ratowania 

i 

PARYŻ. 19.7. Były naczełnyt peracja te będzie bardzo trudna 
Inżynier marynarki francuskie'! i kosztowna, przyczem małe jest 
Faure wydał obecnie swoją opi-' prawdopodobieństwo, by się mo 
nie co do możliwości podniesie- i gła udać. 
nią nieszczęsnej lodzi pod-wod-1 Na tej podstawie francuskie m« 
nei . Prometeusz". nUterstwo marynarki ostatecz-. — _; 

Fa c podobnie, jak anjfłelsk'1 nie zrezyjrnowaJc z prób podnte- Kpt M u d lewej) i W- "łr'% '.i JL&tf i i -
socjalista Cox, oświadczył, i i o-i sienią łodzi z dna morskieia). » « « " M '« •««* a «vv<** 
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Angielskie dostawy wętglta dla 
Iriandji przedstawiały wartość 2 
miljceiów funtów rocznie. 

Jak donoszą tutaj obecnie z Du 
biina, zawarta została pierwsza 
tranzakcja z Niemcami na dosta­
wę 10.000 tonn. 
Rząd irlandzki wydelegował dizl 

siaj do Niemiec szefa zakupów 
Mac Lamgłilna, który zawrzeć ma 
dalsze tranzakcje. (My). 

Wielokrotnie bowiem powtarza­
no o istnieniu różnic poglądów 
między min. Zaleskim, a wicemi­
nistrem Beckiem, który jakoby 
jest mniej przyjaźnie usposobiony 
wobec Francji. 

Co się tyczy polityki zagranicz­
nej — odpowiedział min. Zaleski — 
to linja, po której idzie rząd pol­
ski jest prosta i jednolita, co może 
pan podkreślić. Polityka ta nie da­
ła nigdy powodu do jakiejkolwiek 
dyskusji, a co do p. Becka — cią­
gnął minister — który jest najbliż­
szym moim kolegą — to zawsze 
byłem z nim w pełnem porozu­
mieniu. 

Na zapytanie czy min. Zaleski 
nie uważa, iż wkrótce już 
nadarzyć się okazja stwierdzenia 
realnej wartości francusko - an­
gielskiego układu zaufania, p. mi­
nister odpowiedział: 

— Jest to możliwe. Wartość 
układu będzie zależała od sposo­
bu wykonania. 

Sądząc z tego co widziałem w 
Lozannie, stosunki między pp. Mac 
Donaldem i Herriotem zdają się 
zapowiadać na przyszłość jaknaj- [ 
pomyślniej. Według mego 

'Za. na nMcmirodowy 

nia — mówił minister — rokowa 
nia genewskie, które rozpoczną sie 
w przyszłym tygodniu, będą pierw 
sza próba solidarności tej nowej 
polityki. 

Reasumując, — oświadczył min. 
Zaleski — należy stwierdzić, że 
układ zaufania .może tylko wzmo­
cnić współpracę francusko - pol­
ska. 

Wroga demonstracja 
przed polskim konsulatem 
LIPSK. 19.7; W Lipsku demon 

strowało pod hasłem walki z fa­
szyzmem okoto 6000 komuni­
stów. Pochód przeszedł rów­
nież kolo konsulatu polskiego, 
przed tkórym wznoszono wro* 
gie okrzyki. 

Rokowania 
rumuńsko-wegierskie 

o urnowe clearingowa 
BUKARESZT. 19.7. Przybyła 

może tu pod przewodnictwem ministra 
pełnomocnego Nickla delegacja 
węgierska do prowadzenia roko­
wań o umowę clearingową ru­
muńsko - węgierską. 

: - : 'i 

Po kalectwie 
samobójstwo sportowca 

BERLIN. 19.7. — Teł. wl. — Syn 
zda-1 Gustawa Meyringka, znanego po. 

wieściopisarza. autora „Golenia". 
24-letni Bulli popełnił samobójstwo. 

Denat zażył śmiertelną dozę 3'o 
szku nasennego, przeciął sobie arte 
rje i strzelił w serce. Młody May-
ringk, zapalony sportowiec, uległ 
ubiegłej zimy uszkodzeniu kręgo­
słupa w wypadku narciarskim. 

Nie mogąc się pogodzić z kalec­
twem. targnął sie na żyoie. (My) 

Chmara groźnych chrabąszczy 
w drodze z Niemiec ku Polsce 

BERLIN. 19. 7. — Tel wł. -
Zawleczona do Niemiec z Fran­
cji plaga chrabąszcza Colorado 
pustoszącego w szybkim tempie 
zagony ziemniaków o powierz­
chni setek mil kwadratowych, pc 
suwa się od zachodu na wschód 

Po pojawieniu sie przed kilku 
dniami szkodnika w okolicach 

Frankfurtu nad Menem, ostatnio 
stwierdzona została obecnoicV 
chrabąszcza pod Dreznem. Wo­
bec szybkiego posuwania 
szkodnika na odległość setek 
lometrów, istnieje poważne nie­
bezpieczeństwo dotarcia plagi do 
Polski, co byłoby wielką groźba 
dla zbioru ziemniaków. 

No- > w 

ki- > l 
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Walki trwają mimo zakazu 
Datuc of try wjbtrtw w Ruszy 

licja aresztowała 7 komunistów. 
* 

PARYŻ, 19. 7. — Korespondent 
berliński „Petrt Parisien" omawia-

giucta. wyborcza umysłów w Niem jac krwawe niedzielne starcia w 
czech. I Niemczech, stwierdza. 14 sa one ni-

W poniedziałek wieczorem , tprainem i oczekiwanem nastep-
w rozmaitych punktach Berlina u- stwem dekretu z 14 czerwca, któ 

70°lo mandatów rządowych 
BERLIN. 19. 7. Zakaz urządza­

na demonstracy; i zebrań pod go­
lem niebem niewiele przyczynił 
sie do uspokojenia podnieconych a-

siłowano irządzać wiece I pocho­
dy. Policja w tamochodach cie-j 
żarowych jeździła z miejsca na I 
miejsce i rozpraszała demonsiraa-
tów. Cały szereg osób aresztowa 

*°-
* Podczas pogrzebu dwu kobiet. 
zabitych w czasie zajic pod Hanau 
tłnm zaatakował mieszkanie pew­
nego żandarma, który brał odział 
w tłumieniu zajić. 

Żandarm 
zabarykadował się w mieszkaniu 
i począł strzelać do tłumn. Przy­
była policja również oddala w stro 
ne demonstrantów kilka salw. W i 
wyniku 

trzej robotnicy zostali zabiel 
kilki innych ciężko rannych, a k2-
luaasru lekko rannych. 

W Gross Rosen pod Strzyżo­
wem na plasku niemieckim hitle-. 
TOwcy zaatakowali grupę człon­
ków ..Żelaznego Frontu". Gdy o-
bie strony otrzymały posiłki, roz­
poczęta sie 

regularna strzelanina. 
podczas której jeden hitlerowiec. 
został zabiły. 3 osoby ciężko, a 
kilka lekko rannych. 

W Eukirchen komuniści zaatako­
wali hitlerowców. Walce położy­
ła kres policja, aresztując 10 komu 
listów, którym skonfiskowano 

większa ilość broni. 
Z pośród ciężko rannych pod­

czas n;edzie!nych zajść w Altonie. 
w ciągu nocy ubiegłej 

zmarły dwie osoby, 
tak. że liczba śmiertelnych ofiar 
starć doszła do 15. 

W ScbODpe pod Piła komuni­
ści napadli na kolumnę rowe­
rzystów hitlerowskich, oozrzu-

'cal; ich z rowerów, poprzecinali] 
nożami opony i poczęli okładać 
kijami. Następnie wywiązała sie 
walka na rewolwery, w wyniku 
której po obu stronach szereg 
osób jest ciężko ranionych. Po­

ry przywrócił do tycia brunatną 
armie Hitlera i zezwolił jej nosić 
mundury. Sztnrmówki hitlerow­
skie dopuszczają się na każdym 
kroku prowokacyj. które znajdują 
zdecydowana odpowiedź ze strony 
kół antyfaszystowskich, czego naj­
lepszym przykładem była niedzie­
la w Altonie. 

• wyniku wyborów « Rumunii 
. BUKARESZT 19.7. Według o-

tiiczeń cemrakiego biura wybor­
czego. ostateczne wyniki wybo­
rów do parlamentu w Rumunii 
przedstawiają sie. jak następuje: 
Stron. narodowo-chłopskie 277 
Stronicrwo liberalne (Duca) 2S 
Stronnictwo Ifowatoe 

(J. Bratianu) 13 
StTonn. chłopskie (Łupu) 12 
Li?a antysemicka (Cuza) )1 
Partja wigierska 14 
Stron, agrarne (Goja) 7 
Socjalni demokraci 6 
„Straż Żelaz-na" 5 

. — • — • — — 

Stronnictwo żydowskie 
Unja narodowa (Jorga i Ar-

getoianu) 
Stronnictwo gen. Averescu, 

Razem mandatów 387 
Zdobycie Drzez zaranistów 277 

mandatów możliwe było tylko 
dzięki specjalnej konstrukcji runvjn 
skiej ordynacji wyborczej. 

Na podstawie uzyskanych gło­
sów zaraniści zdobyli 175 manda­
tów. reszta zaś. t. j. 102 przypadła 
irr jako oremja. Gdyby wiec ni» 
system premiowy, opozycja mia­
łaby w parlamencie większość. 

„Biedni maja ife ikładaC na bogatych' 
Pfitmysł driewn, o nowych żądaniach baronów weglowjch 
Przemysłowcy węglowi wysta- drzewnego. Pisaliśmy Już o przywil 

prli — jak już podawaliśmy — z 
nowymi żądaniami. Oczywiście, 
powołując sie na eksport, na inte­
resy państwa, i t. p. względy, ty­
lokrotnie już nadużywane. 

Zanim rząd odpowie na te ży­
czenia .ciekawem jest posłuchać, 
co na ten temat mówią inne prze­
mysły. 

Oto zamieszczamy glos „Ryn­
ku Drzewnego": 

..Nieraz tuż podkreślaliśmy uprzywi­
lejowanie pewnych gałęzi przemysłu w 
polityce gospodarczej kosztem innych 
gałęzi. Typowym przykładem jest for­
sowanie zbytu węgla kosztem opalu 

Tragiczny pochód Ameryki ku katastrofie 
Od „prosperity" do milionów bezrobotnych 

Samolot Hausnera odnaleziony 
ile tredzie nowy 

PARYŻ. 19.7. — Z La Corog-i Okręty, znajdujące się w po­
rę donoszą: Wiżu aparatu Hausnera, otrzy-

• DostrzeżMO na morzu szczątimały rozkaz wydobycia go z 
ki aeroplanu Stanisława Hausne j wody (PAT). 
ra pod 42 stop. 21 min. szeroko- NOWY JORK. 19.7. Pewna 
ści północnej. 2 4stopnie długości, grupa polska pertraktuje z firmą 
zachodnie]. i ..Bellanca" o kupno dla Hausne-

Prąd niesie aeroplan w kie- i ra olbrzymiego samolotu „Ro-
rimku południowym. ima". (PAT). 

:< 

Oto tragiczny kalendarzyk,! obcy. Ale jeszcze jakoś idzie. 
wskazujący dzień za dniem, jak naj I Grudzień 1929. Kursy giełdowe 
bogatsze państwo na i wiecie ,S;a-J spadły o 44 proc. Ale w końcu gru-
ny Zjednoczone, kraj słynny z dnia niewielka poprawa — rynek 
przysłowowej „prosperity" (po-1 pieniężny staje się normalnieiszy. 
myślności). krai zdawałoby sie IBank federalny zniża dyskonto z 6 
najlepiej zabezpieczony przed kry-1 do 4 i pół procentów. Produkcja 
zysem — doszedł do kilkudastu mi. wprawdzie trochę spadła, ale zaw 
bonów bezrobotnych i do pochodu sze jeszcze utrzymuje sie na wyso­

kim poziomie. Wraca na chwilę wia 
ra w prosperity. 

Marzec 1930 r. Jeszcze lepiej. 
Waluta zwyżkuje. Produkcja wzra­
sta niewiele, ale stopniowo. 

Czerwiec 1930. Produkcja nagle 
spada o 25 procentów. Coraz wię­
cej bankructw. Passywa zbankru­
towanych firm przenoszą o 65 mi­
lionów dolarów aktywa. Bezrobot­
nych pięć milionów. 

Wrzeseń 1930. Znów trochę le­
piej. Niektóre gałęzie przemysłu 
wykazują niejaka poprawę. Najgo­
rzej przedstawia się przemysł sa­
mochodowy, szczególnie szeroko 
rozbudowany w czasach prosperi­
ty: produkcja tego przemysłu spa 
da o 50 procentów w porównaniu 
z rokiem poprzednim. 

Grudzień 1930 jest tragiczny. Pro 
dukcja spadła do pozomu z roku 
1932. Ilość godzm pracy, co jest 
ważniejsze dla istnienia ustroju, wy 
nosi zaledwie 25 procentów w po­
równaniu z epoka prosperity. 382 
banki zamyka kasy. Ceny zboża 
spadają, w zastraszający sposób. 
Spadają też ceny bawełny, a i ak­
cje nie dochodzą nawet do 50 pro­
centów normalnych kursów z przed 
roku... 

Marzec 1931. Eksport spadł do 
minimum.,Zapasy rosną. Bank Fe­
deracyjny zniża dyskonto do 1 i pól 
procentów. Pieniądz więc, jak wi­
dzimy, jest tani, ale nic nie zachę­
ca go do wkładania w przemysł. 
Deiicyry instytucyj publicznych ro 
sna. 

Czerwiec 1931. Spadają kursy 

weteranfw na Waszyngton. 
Zaczynamy: 
Kwiecień 1919. Szał „prosperi­

ty". Produkcja wielkiego przemy­
słu wzrosła. Waluta idzie w górę. 
Powstają orbrzym:e zakłady prze­
mysłowe — sztuczny jedwab i ba­
wełna. Stan ten trwa do roku 
1921. ..Dlaczego n'e miałby trwać 
wiecznie?'" — myślą amerykanie. 

Październik 1921. Spekulacje te­
renami zaczynają zawodzić. Już 
niektóre banki wierzą, że ..prospe­
rity" nie jest wieczna. W Ameryce 
Południowej wrzenia. Kapitał a-
merykańsko - północny ponosi 
pierwsza klęskę. Waluty obce ku­
powane są przeważnie na kredyt i 
wykazują stalszą tendencje. Ponie­
waż całe prawie Stany grały na 
obce wataty — w ciągu tragicz­
nych dni.23 i 29 października mi­
liony amerykanów straciły więk­
sze lub mniejsze sumy. Zyskali je 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dala 19-to Upca 
Wałiity 1 dewizy 

0)1. Stan. Zfedo. 887; Belgia 123.90: 
łi-!jnsja 359.70: Londyn 31 JO — 31.75: 
Kowy Jork 6SZ3-. Nowy Jork (lube:) 
,6.928; Oslo 160.00: Piryt 34.99: Praga 
2Ł41: Szwajcaria 173.90: Stokhoim 
1*1.50. 

Pantery procMlowt 
3 proc poż. budowlana 36.00 — 35.85 

46.00: 7 proc. poi. siatil zacyina 4725 
•— 47.75 — 47.00 (w proc.); 4 proc. pot. 
inwestycyjna 94.50; 4 proc. państw. 
poi. premiowa dolarowa 47.60 — 47.50 
•— 47.60; 8 proc. L. Z. Banku Oospod. 
Krai. 94.00 IzL 161.68); 8 proc obli*. 
Banka Oospod. Kraj. 94.00 (zt. 161.68): 
3 proc L. Z. Barki OM pod. Krai. 8325 
iw proc): 7 proc ob~.it. Banka Oospod. 
f raj. SL2S (w proc-): S proc L. Z. Ban 

akcyj, spadają renty. Sytuacja w 
Europie (zwłaszcza w Niemczech) 
budzi głęboki niepokój. Spadek po­
życzek niemieckich w Ameryce. 
Bezrobocie wzrasta. 

Wrzesień 1931. Już nikt nie wie­
rzy bankom, które bankrutują je-

- i po drugim. Obywatele zaczy­
nają tezauryzować pieniądze. M)-
ratorjum Hoovera pociąga za sooą 
ruinę obywateli amerykańskich. Re 
zerwy złota topnieją. Nawet naj­
większe banki uciekają się do po­
mocy państwa, a 20 procentów o 
botnikow — to bezrobotni. 

Grudzeń 1931. Wielkie banki TOZ 
poczynają solidarną akcję ratowa­
nia małych przedsiębiorstw. Two­
rzy się National Cred'* CorporJt-

i Ale nie ma ta instytucja po­
ważniejszego praktycznego znaczę 
nia. bo panika ogarnia coraz to 
szersze kola. Kursy akcyj jeszcze 
spadły i w najlepszym razie wy­
noszą 50 procentów kursów z gru-
nia roku 1930. Na ulicach mnóstwo 
żebraków i nędzarzy. 21 procen­
tów robotników i 8 procentów ca­
łej ludności — to bezrobotni. W 
Detroit — w ..raju pracy" na 
1200000 mieszkańców jest 200000 
bezrobotnych. Sytuacja farmerów 
fatalna. Ceny produktów rolni­
czych spadły o 50 procentów w sto 
stinku do cen z roku 1929. Produk­
cja spadla o 40 procentów, płace — 
o 50. 

Marzec 1932. Rząd i Kongres ra­
tują się rozpaczliwie przed deflacia. 
Federal Reserve Bank udziela, jak 
może, kredytów na podtrzymanie 
przemysłu. Kredyty te, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, wzrosły 
o 40 procentów. W ten sposób rząd 
stara się nie dopuścić do zbytniego 
wzrostu cen i wstrzymać dalszy 
wzrost bezrobocia. Walka z defla 
cia. za wszelka cenę! 

Czerwiec 1932. Oczekiwanie. 
Wraca częściowo zaufanie do ban 

S proc U Z. hodowlane Banku Oosp. 
Kraj. 9A00 (w proc); 4 i pól proc. L. 
Z. ziem. 35.00; 5 proc. L. Z. m. War­
szawy 47.25 — 47.00; .4 i pól proc L. Z, 
m W j r y j i r 45.75: 8 proc. L. Z. War­
szawy 55.50 — 5525. 56.00 (po tysiąc 
złotych); 10 proc I_ Z. m. Lublina 
5525: 10 proc. L Z. m. Siedlec 50.75: 
S proc. L. Z. m. Częstochowy 5025; 8 Endera 
proc L. Z. n, Kalisza 52.00. j ^ . ^ ^ ^ ^ m e _ 

Bank Polski 7i.5o — 72.00. i iełv cała akcie w swe ręce. wy-
OlEŁDA ZBOŻOWA . dały odezwę do robotników, 

... J i ° / i 0 ' 0 0 ^ i a 3 0 : p4"nici.ł*dno"; wzywająca do zachowania spo-ł.ta 23.00 — 25.50: pszertca zbierana t,n£, „Ą„K łT,n,„ „, , .u; . i „»„* 24.50; owies jednolity 24.50 - 1 k .oiu- gdyż tylko w takiej atmo-

Przystąpić do pracy czy strajkować! 
Podzielone idaila wśtód robotniku* pabi«n!ckfcb 

PABJANICE. 19.7. W związ­
kach zawodowych wre gorącz­
kowa praca nad likwidacją sta­
nu, wytworzonego przez Strajk 

zajścia w fabryce Kruschego i 

24.00 
25.00. 
jęczmień na kaszę 19J0 —20.00; mąka. kwidacja zatargu. Robotnicy 
pszerna luksusowa 43.00 — 48.00; mą­
ka pszenna 0000 3900 — 43.00; mąka: 
tylnia pyłowa 35.00 — 37.00; mąka 

owies'zbierany 22.00 — 23.00; sferze możliwa będzie rychła li­
kwidacja zatarsru. Robotnicy 
pierwszei zmiany w liczbie 1.200 
t. J. ci z powodu których wy 

* «Ł*» i— muw. o proc \-. Ł. Din cyima pvaowa ».uu — a/.w; mata . - . , . _-. , . . .-, 
fcn Rolnego »4J» UL 161.68): 7 proc. iytoia sitkowa 29.00 — 30.00; mąka tyt DUCM Strajk, nawołuia dO dal-
L. Z. Bartka Rokezo S325 (w proc);i na razowa 29.00 — 30.00. 1 

szejro strajku, reszta Jednak wy 
powiada się za przystąpieniem 
do pracy. 

Związki zawodowe dążą do 
nawiązania za pośrednictwem 
inspekcji pracy rokowań z ad­
ministracją fabryki. abv skłonić 
ją przedewszvsfkiem do coinię-
cia zarządzenia o zamknięciu za 
kładów. • 4* 

Wczoraj przybył z Łodzi do 
Pabianic poseł komunistyczny 
Rozenberjr. Zwołał on wiec, na 
który przybyła jrruoka jego 
zwolenników. Policla uczestni­
ków wiecu rozproszyła, a posła 
odprowadziła do komisariatu. 

ków i słabnie manja tezauryzacji. 
Ale, choć ceny utrzymują się na 
poziomie, produkcja ciągle spada i 
nie dochodzi nawet do poziomu 
strasznego dla przemysłu roku 
1921. Wszyscy żyją z dnia na dzień. 
Niepewność — jest najbardziej po­
pularnym nastrojem mieszkańców 
U. S. A. Olbrzymia, coraz wzra­
stająca armja robotników żąda pra­
cy. W jaki sposób ją znajdzie? 

Są ludzie, którzy pokładają na­
dzieje „w nieograniczonych możli­
wościach" St. Zjednoczonych. Zai­
ste, możliwości są wielkie, ale nie 
w tych ramach, w jakich żyją do­
tychczas Stany. Płacą one teraz 
Ciężko i drogo za swe egoistyczne 
sposoby w produkcji, w finansowo 
ści, w kulturze, w światopoglądzie. 
Skoro się zmienią sposoby i meto­
dy — ratunek zapewne się znaj­
dzie. 

pr; 
iach taryfowych dla węgła, który po 
p-zejściu 500 tom. wozi się... darmo, 
podczas fjdy przewozy drewna wprost 
topią taryfy. Wóre przekraczają. 100 
proe. ceny drewna loco stacja załado­
wania. Dzieje sie lak w ohwUi. gOy 
przłmy-st węglowy tr:yma się polityki 
sztywnych cen. a CMta drewna kata­
strofalnie spada. 

Obok całego systemu nairóinorodniei 
szych dziwacznych premii eksporto­
wych. które potrafił sobia wyprosić 
przemysł węzłowy, utworzony został 
n;e<lawno specjalny „fundusz wyrów­
nawczy" na cele zwiększenia eksportu. 
Płynie on jednak w całości do kieszeni 
przemysłowców węglowych płynie z 
naszych kieszeni — podatników.i kon­
sumentów; 

Ale oto na konierencll w min. przer 
myslu i handlu za-indał przemysł wę-
stiowy dalszeło poparcia, apelując na­
turalnie do uczuć patriotycznych, któ­
rych ekwiwalentem byłaby bardziej 
konkretna przyjacielska pomoc dla do­
tkniętych kryzysem — stosunkowo 
orzecie lekko — kas przemyslowcó* 
węglowych. 

Przemyśl węglowy żąda zawieszenia 
urlopów robotniczych 1 przedłużenia ty 
KOdnia pracy i 46 do 48 KOdiin, t. J. da 
lado obniżenia płac robotników. 0 tern, 
że robotnicy sa konsumentami w sto­
sunku do innych galezi przemysłu, pp. 
węglarze skłonni ta zapomnieć. 

Żąda dalej przemysł węglowy obmz-
k' taryfy kolejowej — o 120 zł. na ton 
nie. Czyim kosztem? 

Polityka przemysłu węglowego, po­
lityka sztywnych cen i lsomblnowanla 
rozmaitych świadczeń na swoją rzec*. 
iest polityka zubożenia polskiego życia 
trospodarczego kosztem — powtarza­
my — konsumentów 1 producentów w 
'iinyoh gałęziach. 

Spodziewamy sie. że czynniki rządo­
we potrafią przywołać do porządku 
Pp. przemysłowców węglowych 1 za­
kończą cały ten dotychczasowy łarriec 
niedorzeczności, gdy biedni mają się 
składać na bogatych, zwłaszcza na ra-
Vch. którzy w wieksJoścI reprezentują, 
kipital obcy. 

Fabryka łódzka w zgliszczach 
Sialone maszyny i zapasy przędzy 
Wczoraj wleczo­

na pierwszem pie-
Kniszytiowskiego 

ŁOD2 19.7. 
rem wybuchł 
trze fabryki 
groźny pożar, 

Zanim przybyła straż ogniowa, 
ogień przerzucił się na drugie pie 
tro. gdzie mieściły się zapasy 
przędzy i surowca. W ciągot kil-
ktigodziraiej akcji ratiMowej 
straż zdołała ogień iirnjeiscowić. 

Zapasy przędzy spłonęły do­

szczętnie, zniszczone też zostały 
maszyny przędzalnicze oraz ścia­
ny budynku. Straty obliczone są 
na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Przyczyny pożaru nie ujaw­
niono narazie. Na miejsce poża­
ru przybyły władze śledcze. 

Wskntek zniszczenia fabrykf 
straciło prace kilkudziesięciu ro­
botników, t 

- : • • « . rt«r*t. - • - ' , 
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Na drucie telegraficznym 
z bliska ' zdaleka 

Wrześniowa sesla Zgromadzenia LI 
gl Narodów. Na propozycję Madariagi i 
Politisa Zgromadzenie Ligi wyznaczyło 
termin swej dorocznej sesji na 26 — 
ii września, zamiast przewidywanego 
terminu 5 września. 

Za nadużycia w „Banku Robotnlczo-
Wlośclańskim". W procesie 12-tu człon 
ków rady administracyjne! Banku Ro­
botniczo • Włościańskiego sąd karny w 
Paryżu skazał prezesa rady I założy­
ciela banku Marande na rok więzienia 
i 1000 tranków grzywny za nieprawi­
dłową emisję akcyj I rozdział fikcyj­
ne! dywidendy. 

Ultimatum dla powstańców w Bra­
zylii. Naczelny wódz woisk brazylij­
skich, wysianych przeciwko powstań­
com w stanie Sao Paolo wystosował 
•jlnmatum z żądaniem złożenia broni w 
c-ągu 24 godzin. 

Zgon b. amb. ,lusserand'a. W Paryżu 
zmarł b. ambasador Francji w Stanach 
Zjednoczonych Jusserand. 

Unia celna Belgii, Holandii I Luksem 
burga. Wczoraj w Brukseli ministrowie 
spraw zagranicznych Belgii 1 Holandii 

i sekretarz stanu księstwa Lujtembur-
skiego podpisali konwencję w sprawie 
obniżenia barjer celnych. 

Rozwiązanie organlzacyj nrzeclwia-
porisklch. Rząd nankińskl postanowi! 
rozwiązać wszystkie organizacje prze-
ciwłapońskle, które prowadziły bojkot 
gospodarczy Japonii lub też prowadzi­
ły ani5'Japońska akcje polityczną. 

Stalin na urlopie. Stalin bawi obee 
nie na urlopie wypoczynkowym w Ab-
iiatumanie, na Kaukazie. Stan zdrowia, 
leadera partii komunistycznej w ostat-
r.,m czasie nieco się polepszył-

Znów rewolucja w Peru, W Htiaraj 
wybuchł ruch rewolucyjny. Powstańcy 
zajęli miasto, lecz zostali wyparci przez 
wolska rządowe. 

Lord Lytton zdrów — po cholerze, 
Sta.ti zdrowia lorda Lyttona, szefa ko 
misji mandżurskiej, który zachorował 
na cholerę, nie budzi Już żadnych o. 
baw. Lytton wyjechał do Pekinu. 

Bezrobocie we Włoszech. W dn. 30' 
czerwca b. r. ogólna liczba bezrobot­
nych wynosiła 9OS.097 osób wobec 
%8.456 w dn. 31 maja. Z liczby wy. 
4eJ wymienionej Jedynie 268.000 osób 
pobierało przepisane prawem zapomo­
gi dla bezrobotnych. 

,•»•»•»•»»»••»» EEjĘgSBgG g ^ ^ r ^ ^ ^ S S ^ ^ B B ł ^ ^ ^ ^ ^ ^ ł ^ ^ r ^ S E 
ANTONI MARCZYŃSKI 

84) 

Władczyni podziemi 
Tchnący optymizmem monolog urwał się 

nagle, lub raczej zakończył się przekleństwem 
w które Edward włożył całą dusze. 

— Paszport! — jęknął. — Mój paszport! 
Tania go nosiła w torebce. Jeżeli go z sobą za­
brała. to... to_ 

Zgiętym palcem zapukał trzy razy w spód 
blatu stołu i, iak szalony popędził nagórę do 
apartamentu Tatjany. Przeszukał tu kaidy kąt 
każda szufladę, przetrząsnął wszystkie kiesze­
nie licznych płaszczy i żakietów w sportowych 
kostiumach pani de Rhynfeld, lecz napróżno. 
Jego paszport zniknął. 

— Wzięła go z sobą. — wykrztusił z tru­
dem i ciężko padł na najbliższy fotel. Wytrzeź­
wiał też od razu po tern przykretn odkryciu. — 
Niema co. wsiąkłem. Bo to iest naprawdę bar­
dzo głupia sytuacja. 

Zrezygnowany, przybity machnął wreszcie 
ceką. Jakby chciał przez to powiedzieć: — Bę­
dzie. co być nasi, — i przestał sii biedzić pyta­
niem. Jak teraz wybrnie z tej sytuacji, Jak I za 
co wróci do ojczyzny. 

— Jeżeli rie będzie innego wyjścia, te po-
proetn wywołam Jakąś awanturę, odsiedzę w pa­
ce kflta dni. a potem Tranem* odsttwta mnie 
ciupasem do polskiej granicy, 

Zaczął sie natomiast zastanawiać bardzo In­
tensywnie nad tern, dlaczego Tatiana tak postą­
piła. 

— Może to jest zwyczajna awanturnica? 
Odrzucił bez wahania te hipotezę, uwłacza­

jącą czci jego Tani. Skarcił sie w myśli, że mógł 
choćby przez chwile podejrzewać ją o to. A zre­
sztą, czy tak zwana awanturnica pozostawiłaby 
wspaniałe walizy ł drogie tualety od Wortha 
Paqum'a I Lanvm'a, przedstawiające wartość 
conairrmiej stu tysięcy franków, tylko dlatego 
żeby zarwać hotel na marne półtora tysiąca? 

— Nie! Absurd I — huknął Edward. — Ra­
czej jestem skłonny przypuszczać, że ona chcia­
ła mnie wystawić na próbę. Chciała stwierdzić 
Jak ja zareaguje na Jej rzekomą ucieczkę... A mo­
że ona wcale nie opuściła Casablanki? Może 
w Jaklemś przebraniu krąży gdzieś w pobHżu 
i do łez sie zaśmiewa z mojego przestrachu? 
To, że na lotnisku ostemplowano Jej paszport 
niczego nie dowodzi. 

I Edward, zasugerowany niezwykłą umie­
jętnością swojej przyjaciółki zmieniania wyglą­
du, zjezął w każdym przechodniu przeczuwać 
przebraną Tatjane. co wywołało kilka wesołych 
nieporozumień. Tak naprzyktad Jakaś Hiszpan­
ka, spotkana w pobliżu stylowego „Pałacu Spra­
wiedliwości" tak mu sylwetką I chodem łudząco 
przypomniała panią de Rhynfeld, że szedł za nla 
krok w krok, a w pewnej chwili wsunął Jej re-
ke pod ramie I parsknął śmiechem: 

— No, Tarriu, — rzekł, — tym razem nie 
udała cl sie maskarada. Poznałem c* od pierw­
szego wejrzenia. 

Przerażona Hiszpanka wyrwała mu sie 
1 uciekła do jakiejś bramy, wołając głośno, że 
warjat ją zaczepia. 

Edward Ropski wrócił do hotelu po północy. 
Kiedy zażądał klucza od swojego pokoju, dy­
żurny portjer uśmiechnął sie w sposób niepoko­
jący 1 oświadczył: 

— Może zechce pan uprzednio przeczytać 
liścik, jaki tu czeka na pana. 

— List?I — Edward omal nie zaczął tań­
czyć z radości. — Dawaj go pan! 

Adres na kopercie był napisany bez bieda 
a wiadomo, jaką trudność sprawiają Francuzom 
(Słowiańskie nazwiska w plsownł, nie mówiąc 
już o wymowie. Niemniej nie było to pismo Tani. 

— Zapewne pisze ktoś z jej polecenia. — 
mruknął Edward, rozrywając drżącemi rekam' 
kopertę. Liścik był krótki, a jego „czuła" treść 
brzmiała, jak następuje: 

„Zarząd Hotełu „Excelsio" ma za­
szczyt prosić Pana uprzejmie, lecz b a r ­
d z o s t a n o w c z o o uregulowa­
nie przedstawionego mu rachunku naj­
później Jutro do godziny 10-ej rano pod 
rygorem, przewidzianym w regulami­
nie." 

Portjer nie spuszczał z oka czytającego, za­
cierał ręce i uśmiechał sie głupawo, czyli dy­
plomatycznie. 

— Życzę panu dobrej nocy, — rzekł wre­
szcie. _ , 

— Dziękuje uprzejmi*. — odburknął Ed­
ward, życząc w duszy zarządowi hotelu skrętu 
kiszek i kilku pokrewnych dolegliwości, i-i Uim! 

odsapnął z ulgą, kiedy winda zabrała go z pola 
widzenia uśmiechniętego portiera. — Zaczyna 
sie, zaczyna. Ale prawdziwie gorący dzień bę­
dzie'dopiero jutro! 

Rozdział-LI. 

PLATONICZNY NAPIWEK 
Nazajutrz ó ósmej rano zbudził Edwarda 1U 

stonosz. 
— Lrsf polecony z Tuluzy, — wołał przez 

drzwi. 
Edward zwlókł się z łóżka niechętnie. 
— Z Tuluzy? — myślał głośno. — Od kc-

góźby to było? Chyba jakaś pomyłka. 
Podpisawszy dowód odbioru, pomaszerował 

do okna, wtóąc w dłoni uczciwie ciężki Ust. Od­
sunął okiennicę. 

— Od Tani! — krzyknął, rzuoiwszy okiem 
na adres. Znał doskonale jej pismo, śmiałe, ener­
giczne, nawskroś męskie. A ponad adresem 
znajdował się dopisek: „Otwieraj ostrożnie!!!" 

Rozciął wiec kant koperty scyzorykiem 
I pierwsze, co mu wpadło, w rękę. był mały ze­
szycik. który czule ucałował w przystępre^ja* 
dosci. Był to bowiem jego paszport. Jeszcze tmls 
sza niespodziankę był sam list Tatjany, wyjai^Nt 
niający powód jej zniknięcia: ^ 

„Najdroższy Mój Chłopcze! 
Wyobrażam sobie Twoje zdumie­

nie. ale wierz ml. Iż Ja sama Jestem 
obecnie zaskoczona swoją nagłą decy* 
zją. A teraz posłuchał lak się to stało, j 

(D. c. tu 
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Tadeusz Kutz iita 
Tajemnice podziemi warszawskich 
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Zagadka trzech cyfr w lochach zamkowych 
Badanie lochów zamkowych 

rozpoczęto od zbierania irrforma-
cyj wśród mieszkańców i według 
j.-h wskazówek zaczęto zwiedzać 
piwnice. Badano je b. dokładnie. 
i'!e pomijając nawet stajni i re-
zerwoarów dła przewodników 
g r omochrono wych. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
szereg piwnic, rozciągających sie 
pomiędzy wieżą Zegarową a uli­
cą Świętojańską, przypomniano 
bowiem sobie, że tutaj właśnie 
rozlegały się owe tajemnicze-gło­
sy, które zaalarmowały Doracz-
urka Pfetza i żyda Przygodzkie-
go. 
- Piwnice te były oddawna opu­

szczone i stały pustkami, gdyż 
bbok przechodził kasat ściekowy. 
z którego przedostawała się wil-

Igoć. W wiehi miejscach odkryto 
w murach otwory, poprzebijane 
przez saperów, którzy poszuki-
vaH łochu, gdzie pracowali ta­
jemniczy kopacze. Jak już wspo­
mniałem. poszukiwania te nie 
daty wówczas żadnego wyniku. 

Lepiej już powiodło się człon­
kom komisji. Przy oględzinach 
;ednej z piwnic zauważono, że 
każdemu uderzeniu kilofem w za­
chodnią ścianę odpowiada głuchy 
odzew, zdradzający pustą prze­
strzeń. 

Wyłamano więc w tein miejscu 
mor i odkryto podziemny kory­
tarz. a raczej szeroki, k-rótki tu-
oei. którego wylot zamurowany 
był świeżemu" cegłami. Na prawej. 
północnej ścianie widniały nastę­

pujące zagadkowe liczby, nakre­
ślone kredą: 2031.7,2. 

Poniżej umieszczona strzała 
wskazywała ową zamurowaną 
ścianę. Rozbicie jej nie przedsta­
wiało żadnych trudności. Tuż za 

'oworetn widniała obszerna gro-
;a. wykopana żelazną łopatą, któ­
rej ślady zachowały się na ścia-
t.ach i sklepieniu. 

Przeprowadzone pomiary wy­
kazały. że ponad grorą znajduje 
Sie mieszkanie porucznika Pletza, 
gdze przedtem mieściła się kan­
celaria namiestnika. Obok groty 
znaleziono nieznaną nikomu pi­
wnicę. zasypaną gruzem. 

W głębi podkopu wznosiła się 
ceglana podmurówka, na której 
widniały te same zagadkowe cy­

fry: 2031, 7, 2. "W południowej 
ścianie biegł rów, szerokości i glę. 
bokości jednego arszyna. Jak 
przypuszczają członkowie ko­
misji. rów ten miał służyć w cza-
s;t „nieporządków 1863 roku" do 
założenia miny prochowej. 

Szczegółowe śledztwo, przepro 
wadzone wśród zwierzchności i 
służby zamkowej, wykazało, że 
nikt nie przypuszczał nawet 
'sinienia tej groty i że w tej czę­
ści zamku nie prowadzono żad­
nych robót ziemnych. 

Nie ulega więc wątpliwości, że 
podkop ten był wykonany w naj­
głębszej tajemnicy, a przytem — 
jak pisze sprawozdawca — „w 
^fym cekt". Celem tym było za­
łożenie miny prochowej, której 

ślady widoczne są w rozpoczę­
tym rowie... Wybuch lej miny 
mógłby spowodować straszne 
spusroszenie tak w samym Zam­
ku, jak i we wszystkich przyle­
głych częściach Starego Miasta", 
oto wyjątek z raportu, sporządzo­
nego specjalnie dla cara. 

Pomimo tego, że odkrycie 
podkopu było nielada sukcesem, 
to jednak komisja nie spełniła 
wszystkich pokładanych w niej 
nadziei, że przyczyni się ona do 
rozświetlenia wszystkich tajem­
nic podziemnej Warszawy. Na-
przyklad w tym wypadku nie zdó 
lała odpowiedzieć na najważ­
niejsze pytanie: jaką drogą prze­
dostali się do zamkowych pod­
ziemi kopacze, skoro grota była 

zamknięta ztewszystkJch stron? 
Na pytanie to usiłuje odpowie* 

dzieć jeden z referentów korrfis.'i, 
Wsiewołod Krestawsk-rj. który r> 
pisujje swoje wrażenia z podziem­
nej peregrynacji w książeczce 
pt. „W podziemeliach goroda 
Warszawy". Alby wyjaśnić tę 
kwestję, sięga on w odległe cza' 
sy Zygmunta Augusta. , 

Na plaży 

„Mięs Europa" w klasztorze mnichów 
Zuchwała eskapada najpiękniejszej kobiety świata 

We/ście do dawnel „wycieczkT. wioda-
ccl z Zamka nad Wisie. 

W Grecji mówią wiele i piszą o 
wielkim skandalu. 

Bohaterka tei awantury iest miss 
Europa 1930. Qreczvnka Aliki Di-
plaraku. klórei olśniewający profil 
podziwia! cały świat przed dwoma 
laty. 

Oskarżono ja. ni mniei. ni wię­
cej. ale 

o zbezczeszczenie świątyni 
Panna Aliki jeszcze w Paryżu za 

przyjaźniła sie ogromnie z wybit­
nym pisarzem Pawłem Morand 
(zasiadał wówczas w jury) i jego 
żona. 

Ostatnio Morand przybył z mai 
żonka do Grecji. bv asystować 
przy filmowaniu iezn powieści 
„Lewis i Irena". 

Piękna Aliki nie rozstawała sie 

Rewia ludowych stroiów w Sopotach 

Przed kJkn dniami v Sopotach odpyl? sie wymowna manifestacja Jucha 
n.emiecfciego—rewja niemieckich ftrojów lodowych od czasów najdawniejszych 

Co wróżą gwiazdy na dzień 20 lipca? 
Powodzenie • nrłośii i sztuce 
Dzień d ź s eiszyl ku z m łoscią : szmto. v stosunkach 2 

•przyniesie zu,efcszo-| osobami pici odmienne!, nabyaamu toa­
let ozdób, upiększeń. Związki w tym 
czasie zawarte — beda. szczęśliwe i 
trwale, a osoby »lc; odmiennej » ó « -

skloflnoic do marzeni c/as poznane — beda mieć na nasze 
lob spełniania milo-1 życie późniejsze wpływ dodatni. 

Południe wobec lejo dobrze s e za-

• m wrazi;»ość. spo­
tęgowanie s:e wzru-
szeń. zmysłowości. 

•pokoiaefo zakofciema. 
Mozę nom przynifść ekspansje fowa-

siernycb uczynków. 
Nadaje sie do u ł a m a n i a spraw lun-1 powiada. a koło lodź. 14-ei zaznaczy 

iłowych, fiłaniiiwji li sadowych, pol:- s c ziwiekszona ruchliwość umysłowa i 
cy;aych. związanych ze szpitalami, w ie towarzyska. 
Zięciami, sanatoriami i miejscami izo- Godziny poobiednie przyniosą wpfy. 
lacyl wozóie. a także wymagających | wy dodanie, ustalając i harmonizula.ee. 

a wieczór również nieźle sie zapowia­
da. Dopiero w godzinach bardzo póź 

Tryski, chęć uzyca i przeżycia podwoi \ rych — przed północą — możemy być 
tuto rodzaju. narażeni na rozczarowania lub zawo-

Dobra passa zazaaczy sie zaraz po \dy. 
EOdz- 8-ej. obiecując pewne korzyści H-\ Dziecko dziś urodzone — czule. wTa-
namowe. poparcie przyjaciół i lepszej źtime. nastrojowe — okaże dużo miło-
per«otk:yw-y na przyszłość. I sierdzia oraz talenty artystyczne. Be-

Pe zodz. 10-ej dodatnie wpływy ko-1 dzie popularne i ogólnie lubiane. 
t u c z n e oteecaua powodzenie w zwiaz-l 1. S. D. 
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Dziewczęta japońskie pod bronią 

DzłcwczaU lapodskłc. •czattalczkl przymuoweio przysposobienia wolsko-
pod kjarowiictw«a taslmklra wojskowteo 
łtrwUaU ćwfcMbi 

niemal z Dania Morand. 
Pewnezo dnia wybrały się yacb 

tern na przejażdżkę. 
Yacht przybił do skalistej wy­

spy Athos. 
Na skaliste! tei wyspie mieszka 

7 tysięcy mnichów 
prawosławnego obrządku: Gre­
ków. Rosjan i Serbów, oddzielo­
nych od Świata morzem i łańcu­
chem skalistych eór. 

Nie wolno żadnei kobiecie wsią 

pić na wybrzeże tej wysny. 
Przed 100 latv dwie córki angiel 

skiezo oosla w Konstantynopol 
Canninza. założywszy sie. że do­
konają tezo śmiałezn dzieła, wtar-
znety na wysoe i powotuiac sie na 
to, że ..stoi za niemi Anziia". prze­
chadzały sie DO brzezu. Ale i to 
już było orzed stu latv. a wspom­
nienie owezo zuchwalstwa prze­
chowalń sie w tradvcii . mnichów. 

Francuska dziennikarka Maryse 

mw 
Bunt w Paryżu 
bileterek teatralnych 

Bileterk; teatralne w Paryżu 1 
zbuntowały się, gdyż twierdza 

czeti społecznych. 
Istotnie dochody bileterek o-

one. że są jedyr.emi pracowni-j siraniczają się wyłącznie do na-
cami. które musza płacić za wy- i p:wków dawanych w dowolnych 
konywanie swycłi czynności za-, wysokościach przez publicz-
wodowych. Przyszedłszy na gieł: ność; 
dc pracy panie te wyłuszczalyj Za prawo pobierania tych wąt 
swe zmartwienia: | pllwych napiwków bileterka pła 
• — Właściciele koncesji, —j ci prócz jednorazowej kaucji w 
skarżyła się jedna. — bogacą się' wysokości do 300 franków, 10 dc 
:>a nas i spekulują na naszej nę-1 20 franków dziennie. Pozatem 
dzy. Każą oni sobie płacić zgć musi ona własnym kosztem spra 
ry t. zw. „kaucję", co jest proce-1 wić sobie czarną sukienkę i bia-
derem ustawowa zabronionym ' i ły ozdobny fartuszek, co ró-
stanowi dotkliwy haracz. wnież wynosi kilkaset franków. 

— Publiczność — mówiła in-; W celu wywalczenia swoich 
na. wyobraża sobie, że my pobie! skromnych postulatów, bileter-
ramy wynagrodzenie, za nasza j ki paryskie założyły syndykat 
pracę, podczas edy to właśnie; w któreiro programie na pierw-
my płacimy właścicielom końce-' szem miejscu znajduje się znie-
sji. Prawo zaś widzi w na?'sienie wszelkich kaucji i opłat za 
wspólniczki koncesjonarjuszów prawo do pracy. 
i pozbawia nas wszelkich świadi 

o * o -
P o c h ó d „Żelaznecio ironia' 

fragment demonstracji ofganłzacyj robotniczych w ostatnia niedziele w Ber­
linie. Pion maniiestacyj i starć z h tler :\c3m;: 16 zabitych, setki rannych 

w jei*nvm dniu... 
° # 0 

Magistrat w roli pośrednika 
małżeńskiego 

Magistrat stolicy Japonji, To-
kjó, jest zdania, że od przybyt­
ku głowa nie zaboli. Uznając 
widocznie tę zasadę, powziął 
zamiar założenia miejskiego biu­
ra pośrednictwa małżeństw. 

Ojcowie miasta obliczyli już 
nawet, iż do biura napływać bę­
dzie corocznie około 2000 zgło­
szeń. zaś dzięki ..pracy urzędni­
ków miejskich" dojdzie do skut­
ku około 300 małżeństw. 

Jak na milionowe miasto nie 
jest to cyfra imponująca i nasu­
wa się pytanie, czy warto two­
rzyć nowy urząd dla tak mizer­
nych rezultatów, 

Innego jednak zdania jest ma­
gistrat tokijski, który decyzję 
już powziął i głowi się teraz nad 
inną stroną tego zagadnienia. 

Zadał on sobie bowiem pyta­
nie. czy skojarzone za pośred­
nictwem biura miejskiego mał­
żeństwa nie wpadną czasem na 
pomysł, w razie złego pożycia, 
wystąpienia przed sąd z żąda­
niem odszkodowania od miasta 
za złe pośrednictwo. 

Groźbie tej zapobiec ma klau­
zula w kontrakcie ślubnym, mó­
wiąca o zrzeczeniu się zgóry 
wszelkich pretensyj do miasta w 
razie zawarcia małżeństwa. 

Choisy, twierdziła coprawda, że 
zaszyta w worek dostała sie do 
klasztoru na Athosie, ale okazało 
sie to jei fantazia. 

Tymczasem, przed paroma dnia­
mi furtian klasztoru na wysnie, 0-
budzonv został z drzemki poobie­
dniej. przez 

donośny głos kobiecy: 
.— Jestem kobieta! Miss Europa! 

I byłam w waszvn« klasztorze. 
Furtian zerwał sie. zaaiarmowa! 

mnichów, ale zobaczyli iuż tylko 
dwu marynarzy, uciekających w 
stronę morza. 

Tymi dwoma marynarzami były 
miss Europa J pani Morand. 

Dziennik ..Ethnos" ooisał w pa­
rę dni nótem niemądry fiziel dwu 
młodych kobiet. 

Owiszdy kabaretów paryskich itnproi 
wizują oryginalny taniec z parasolka 

na plaży w Biarritz. 

WINSZUJEMY; 
Dziś: Czesławowi. 
Jutro: Wiktorowi. 

Wyjazd wyprawy polarnej z Gdyni 

Przed wyjazdem polskie] wyprany pmarnej na wfspe Niedźwiedzia w Gdyni 
oibylo się poświecenie specjalnej tablicy, która ma być umieszczona pod bie-
itunem. aby świadczyć o wyprawie polskich uczonych. Na zdjęcm uczestnicy 
wyprawy polarnej, pp.: Łysakowski, Siedlecki i inż. Centkiewicz z dyr. Lu-

geon (trzyma tablice), w otoczeniu miejscowych przedstawicieli władz; 

Radio warszawskie 
DZIS 

11.58: Syjnat czasu. Hejnał i Kra­
kowa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Ptyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Felieton dla star­

szej młodzieży. 15.52: Opowiadanie dla 
oziec: starszych i młodzieży. 

16.05: Płyty. 16.40: Odczyt „Historia 
kamienia polnezo". 

17" Koncert popularny. 
18: Odczył . „Narzędzia do badania 

duszy". 18-20: Koncert muzyki lekkiej 
19.45: „Skrzynka pocztowa techniczna" 

20: Muzyka lekka. 20.45: Kwadrans 
literacki ..Szpaki'. 

31: Recital fortepianowy J. Gimpla. 

22- Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka 
taneczna. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.45: Płyty. 
1.3.35: Płyty 
15.10: Płyty. 15.35: Płyty. 
16.40: Odczyt „Górnictwo w dawnej 

Polsce". 
r7: Koncert solistów. 
18: Odczyt „Z drogi na Olimpiadę". 

18 20: Koncert muzyki lekkie) 
20: Koncert wieczorny. 
21.20: Słuchowisko ,.Sen buchaltera 

Broszki"). . . . 
22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyk* 

taneczna. 

W upalny dzień 

Bl»f a pra-zkorfinl na dpatSOHl BlliF MdmorikkL 

http://harmonizula.ee
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fizmu, a rzeczywistość politycz­
na Polski. 

Na dalszy program złożyły 
się: deklamacje, śpiewy oraz 
inscenizacje. 

Poziom akademji był wysoki 
a nastrój uroczysty. Uczestni­
ków było do 300 osób. 

Obchód 5ZZ roGzn. Bitwy pod Grunwaldem 
Staraniem słuchaczy kursu ^ Łotowski Lucjan: Idea pacy 

Oświatowo*-Społecznego w Au­
gustowie został w dniu 15 b.m. 
uroczysty wieczór - akademia z 
okazji 522 rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem. Gdy dziś polityka 
rewizjonistyczna Niemiec wzma­
ga się, gdy najważniejszym pro­
blemem polityki zagranicznej 
Niemiec jest ich granica wschod­
nia, to uroczysta akademia była 
aktualną, była manifestacją na­
szej godności państwowej i siły 
moralnej, była wyrazem naszej 
pokojowości, a zarazem goto­
wości do obrony tego, co Niem­
com jest potrzebne a nam drogie 
i kochane. Trzy przemówienia 
wygłosili słuchacze kursu Społ.-
Oświatowego na tematy: 

M. Saszer - Skassa Pieśń o 
Grunwaldzie (utwór własny). 

Tyszka Józef: Oddajmy wszyst­
kie swoje siły na służbę Oj­
czyźnie, a Grunwald się po­
wtórzy. 

Z sądownictwa 
Wiceprezes Sądu Okręgowe­

go (Wydział Cywilny) Eustachy 
Mrozowski na skutek własnej 
prośby przeniesiony został w 
stan spoczynku. 

6-ro dzieci ofiarami 
harców rowerowych 

Mieszkańcy ul. Antoniukow-
skiej uskarżają się, że z nasta­
niem lata rozpoczęły się harce 
rowerzystów, którzy jeżdżą po 
chodnikach zamiast po jezdni. 

Ostatnio .wyścigowcy" po­
turbowali 6-ro dzieci. 

Z frontu pracowniczego 
— Dnia 16 bm. uruchomiono 

fabryki: Szlemy Winnika (2 zmia­
ny) 36 robotzików, warsztaty 
lonkietnicze A- Kaca 6 rob. 

Dnia 18 bm. — Siberblatta i 
Syn 72 rob., Izrael Frydmana— 
6 rob., I. D. Szpiro — 17 rob., 
Filip i Zylberblatt — 66 rob., 
Sokół i Zylberfenig—170 rob., 
I. D. Szpiro—45 rob. 

— Na tle podwyżki płac po­
wstał zatarg w kaflami Ku­
charskiego (Grunwaldzka 43) 
6 robotników porzuciło pracę, 
pozostałym Kucharski wypo­
wiedział pracę. Ponieważ kon­
ferencja w Insp. Pracy nie da­
ła wyników, robotnicy w ilości 
17 nie przystąpili do pracy. 

Z Wakacyjnego Kursu Nauczycielskiego 
Nauczycielstwo Szkół Po­

wszechnych, które zjechało się 
do Białegostoku z różmych stron 
Polski na kurs wakacyjny, stara 
się poznać miejscowości mają­
ce znaczenie Krajoznawczo Hi­
storyczne. 

Dotychczas zwiedzono: Su­
praśl i Puszczę Białowieską, a 

Godny przykład wychowawczej pracy Spółdzielczej 
(Korespondencja własna z Augustowa) 

Nauczycielstwo Związku Pol­
skiego Nauczycielstwa, organi­
zując własną spółdzielnię w ro­
ku 1921 nadało jej imię „Dom 
Nauczycielski". Imię trafne i 
ładne. Ma ono znaczenie sym­
boliczne. Chwilę zatrzymamy 
się nad nim. 

Już sam wyraz „Dom" ma 
w sobie tę tajemną siłę, że su-
gieruje określoną atmosjerę: — 
bliską, swojską, bezpośrednią, 
ot, poprostu. domową; każdy 
członek spółdzielni, każdy na­
uczyciel i nauczycielka, skądby 
nie przybyli: z bliższego czy 
dalszego zakątka powiatu Au­
gustowskiego—mają się w niem 
czuć, jak we* własnym domu, 
bo „Dom Nauczycielski" jest 
naszym wspólnym domem spół­
dzielczym. 

I tak jest: we swojej spół­
dzielni nauczycielstwo czuje 
swojsko, po domowemu — po 
spółdzielczemu, to w „Domu 
Nauczycielskim" panuje atmo­
sfera spólnoty — widać w nim 
ducha współdziałania, który ro­
śnie:—rozszerza się i pogłębia 
w naszych i poza naszemi—na-
uczycielskiemi szeregami. 

Czyi może być inaczej? Oczy­
wiście nief — prawdziwa spół­
dzielnia musi być wypełniona 
zdrowem powietrzem spółdziel-
czem „A taką jest i stara się 
być „Dom Nauczycielski". 

Jego jedenastoletnie istnienie 
skupiło w sobie, bez żadnej 
akcji propagandowej. 35 człon-
ków-nauczycieli, co stanowi 
50 proc. ogółu nauczycielstwa 
w powiecie augustowskim, i 
wykazało, że jest placówką nie 
tylko potrzebną, ale wprost ko­
nieczną. 

Spółdzielnia p r z e t r w a ł a 
słabe konjuktury ekonomiczne 
w latach poprzednich i prze­
trwa zwycięsko czasy obecne­
go kryzysu. 

Przetrwa dlatego, że podsta­
wę ekonomiczną ma dobrą, a 
podstawę moralną członków 

bardzo mocną. 
Ale czy tylko członków? Nie: 

„Dom Nauczycielski" popierają: 
nieczłonkowie-nauczyciele i na­
uczycielki. 

Jeżeli chodzi o nauczycielst­
wo, to zbliża się chwila, że ca­
łe stanie w szeregu spółdzielni, 
która swoją mocą duchową i 
materialną będzie wywierała 
dodatni wpływ wychowawczy 
na swoje otoczenie. 

Jeżeli chodzi o stronę mater­
ialną Spółdzielni, to — w cza­
sach, kiedy wszyscy, ludzie, a 
więc i my-nauczycielstwo mniej 
kupujemy—jest ona dobrą: jej 
roczny obrót wynosi 42.000 zł.; 
własny kapitał obrotowy sta­
nowią: udziały 3.300 zł. i fun­
dusz społeczny 3,800 zł.—razem 
przeszło 7.000 zł. jest jej pod­
stawą finansową. 

Nowe 10-złotowB monety srebrne 

Należy obniżyć ceny na mięso 
Jutro 21 b.m. w lokalu Sta­

rostwa Grodzkiego o godz. 10-ej 
odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Cennikowej celem usta­
lenia cen na mięso wołowe i 
wieprzowe oraz jego przetwory. 

W raju dziecięcym 
Z kolon]! dla dzieci polskich z Niemiec 

Strony winny przedstawić na 
posiedzeniu szczegółową kalku­
lację. 

W interesie ogółu winni zgło­
sić się in corpore członkowie, 
reprezentujący interesy konsum. 

f. Starosta Powiatowy inż-
Stan. Michałowski, korzystając 
z jednodniowego urlopu z ćwi­
czeń oficerów rezerwy w dn. 
17 b.m. zwiedził zorganizowaną 
w Czarnej-Wsi kolonie letnią 
dla dzieci polskich z Niemiec. 

W czasie zwiedzania p. Sta­
rosta znalazł dobrą organizację 

kolonji, zdrowy wygląd dzieci, 
które tą należycie odżywiane, 
mając znakomite warunki wy­
poczynku wakacyjnego. 

W pierwszych dniach sierp­
nia r. b. puszczone będą w o-

| bieg nowe 10-złotowe monety 
! srebrne. W związku z tern, 
'Bank Polski wycofuje już od 
- dłuższego czasu z obiegu 10-
złotowe banknoty. Według wy­
kazu z dnia 30 czerwca r. b. 
banknotów tych było w obiegu 
już tylko około miljona sztuk, 
czyli na sumę około 10 milio­
nów złotych. Banknoty te będą 
niebawem całkowicie wycofane, 
a w ich miejsce pójdą w obieg 
10 złotowe monety srebrne. 
Nowe 10-złotowe polskie mo­
nety srebrne wypuszczone bę­
dą stopniowo, prawdopodobnie 
w tych rozmiarach, w jakich 
kursowały uprzednio 10-złoto­
we banknoty. Srebrne monety 
10-złotowe wykonane zostały 
przez mennicę państwową w 
Warszawie w formie artystycz­
nej. Są one nieco większe od 
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Zapisy na wycieczkę do Gdyni 
Z inicjatywy Izby Rzemieśl­

niczej w dniu 29 bm. organizo-

Wopierajmy wyroby krajowe 
Ruchome Wystawy propagandowe 

yttawa Ruchoma prób i 
wzorów przemysłu krajowego 
pod protektoratem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu zamierza 
zorganizować pokazy w drugiem 
półroczu r. b. na terenie miast: 
Białegostoku, Grodna Suwałk 
i Ostrowi-Mazowieckiej. 

Pan Wojewoda Białostocki, 
mając na względzie wychowaw­
cze znaczenie działalności tej 
instytucji, która drogą propa­
gandy dąży do wzmożenia kon-
sumcji wyrobów krajowych, a 
więc do samowystarczalności 

Ofiary 
złożone w Adm, ,,Dzienn. Biat." 

Strzelcy 5-ej komp. i 2-ej 
komp. elan 42 Pułku Piechoty 
złożyli na budowę lodzi pod­
wodnej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zł. 49 gr. 82. 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Ta* tfulM! UBWL I * 

pod dyrekcją Jozela Krokowskiego 
i fTailsaiiiii OpałiAdriefo 

W czwartek da. 21 Koca b. r. 
o fodz- 8 ń . 45 wiecz. 

JMJDZIUB mtość" 
komedia w 3 akt. Roberta Bracco. 

Reżyseria Stanisława Seaoczysakiafo 
C e n y z n i t o n ę . 

Kaja •obiera aa rzecz Czerw. Krzyża 
•d bil. do 1 zL—5 fr.. wzwyż 1 zŁ—10gr 

Maty de Babycaa w kaaie tealra 
Szczefoły w afiszach 

WALEWSKI 
Cattjlf 7-t| 

a lSieakiewiczaUaa.3 ,M.HI 

w dziedzinie gospodarczej, za­
leci! Magistratom jalmajszersze 
poparcie w miarę możności. 

wana jest dla członków cechów 
wycieczka do Gdyni na Święto 
Morza. Zapisy przyjmowane są 
jeszcze dziś i jutro w lokalu 
przy ul. R y n e k Kościuszki 
Nr.l. 

Popierajcie Pol. Biały Krzyż 

N o w e z b o ż e 
Rozpoczęły się już żniwa. 

Jakie będą urodzaje w tym ro­
ku, jak będą kształtowały się 
ceny nowego zboża oto pyta­
nia, szczególnie aktualne, któ­
re ściągają powszechną uwagę. 
Według ostatniego sprawozda­
nia Głównego Urzędu Staty­
stycznego stan zasiewów na 15 
czerwca przedstawiał się na­
stępująco; pszenica ozima 3,1, 
żyto ozime 3,3, jęczmień ozimy 
3,2. owies 3,4, ziemniaki 3,4. W 
porównaniu ze stanem w tym 
samym czasie r.ub.tstan żyta w 
tym roku jest lepszy o 0,3, 
pszenicy natomiast gorszy o 
0,3. Jęczmień bez zmiany, o-
wies natomiast również w tym 
roku jest lepszy niż w r, ub. 
Ilość wilgoci w okresie od po­
łowy maja do połowy czerwca 
była dostateczna tylko w wo-

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
uL Legionowa Nr. 1. Telel. 

wszelkie obiUJ.nki 
w sakr es drak ara twa 

jewództwie wileńskiem, wołyń-
skiem i tarnopolskiem, desz­
czów było za mało. Ogólnie 
zbiory w kraju zapowiadają się 
dobrze lepiej niż w r. zeszłym, 
co wobec zmniejszenia zapo­
trzebowania i spodziewanej 
szybkiej podaży pożniwnej wy­
wołuje słabą tendencję cen. 

Zamordowała 
swą wychowankę 

We wsi Piekuty-Urbany, pow. 
wysoko-mazowieckiego 60-letnia 
Natalja Szymborska zamordo­
wała swą wychowankę 16-let-
nią Józefę Brzozowską. Szym­
borską aresztowano. 

Dla uniknięcia pomyłek przy 
przesyłaniu gotówki pocztą lub 
przez P.K.O. upraszamy o łaska­
we wyszczególnianie, na jaki cel 
wysłana gotówka jest przezna­
czona: ogłoszenia, prenumerata, 
ofiary i t. p. 

Dr. A . A D A M O W I C Z 
flinty, iktrai, HIITTCUI, sltini (ilmc) 

Przyfnaje w gabinecie 

Dr. A. Gurwicza 
• 1AŁTSTOŁ Manarik* rtaadaUa«o 17. 

C — — H ] L ipowa) Ta l . 1- ł ł . A aa*. l i i W l i l H i i H wtoei. 

Popierajcie LO. P.P. 

będących w obiegu 5-złotówek 
srebrnych. 

Zastępowanie banknotów 10-
złotowych monetami srebrneroi 
jest wyrazem tendencji zmie­
rzającej do zwolnienia banków 
emisyjnych od obowiązku po­
krycia złotem banknotów, opie 
wających na niższe kwoty, co 
jest zgodne z nowoczesnemi te-
orjami pieniężnemi i zasadami 
ekonomicznemi pokrycia krusz­
cowego. Refleksy tych tendencji 
przejawiają się w całym szere­
gu krajów, a m. in. ostatnio w 
Czechosłowacji, gdzie na mocy 
ustawy z 9 czerwca br. obieg 
blilonu został podwyższony do 
1200 miljonów kor. czesk. 

»« 
» Prawdziwa Miłość 

Jutro w teatrze „Palące" prem 
jera miłej komedji „Prawdziwa 
miłość" Roberta Bracco. W ro­
lach udział biorą Z. Ustarbow-
ska, S. Smoczyński, Dzwonków 
ski, Miillerowa. W nowej deko 
racji J. Hawryłkiewicza. 

Obrót roczny, własne fundu­
sze spółdzielni i stosunek człon­
ków i nieczłonków do niej wy­
raźnie wskazują na jej pomyśl­
ny rozwój i dają podstawę do 
dalszych zamierzeń spółdziel­
czych. 

Aby one stały się rzeczywi­
stością—do pomocy sile atrak­
cyjnej spółdzielni został w tym 
roku powołany przy „Dornie 
Nauczycielskim" wydział spo-
łeczno-wychowawczy. 

Zadaniem wydziału jest roz­
począć planową akcję propa­
gandowo - wychowawczą pod 
szeregami nauczycielskiemu 

Już energicznie w tym kie­
runku pracuje: wystosował sze­
reg listów, angażujących inne 
instytucje społeczne i osoby 
t. zn. prywatne do szeregów 
spółdzielczych; wydał specjalne 
odezwy; zorganizował święto 
spółdzielczości i t. p. prace wy-
chnwawczo-spółdzielcze. 

Jeżeli teraz to wszystko u-
względnimy i dodamy do tego, 
że nauczycielstwo z powiatu 
zaopatruje sklepiki szkolne ma­
teriałami piśmięnnemi z własnej 
spółdzielni — to możemy mieć 
nadzieję, że idea kooperatyzmu 
pójdzie zwycięsko w życie na 
gruncie augustowskim. 

A o to przecież nauczycielstwu 
związkowemu i spółdzielczemu 
chodzi: dąży ono, tak jest i 
musi być, żeby spółdzielnia 
„Dom Nauczycielski" godnie 
pełniła misję wychowania spół­
dzielczego i szerzyła ducha spól­
noty w szerokich masach spo­
łeczeństwa augustowskiego. 

Jak widać — jest to godny 
przykład wychowawczej pracy 
spółdzielczej i dla innych te­
renów Województwa Białostoc­
kiego. 

Dlatego go podajemy. 
J. W. 

w najbliższą niedzielę wy­
cieczka ma wyruszyć do Grod­
na. 
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Kontrola praw jazdy 
W ostatnim czasie policja 

sprawdza, czy wszyscy doroż­
karze i , furmani mają prawa 
jazdy. 

W ciągu jednego dnia 18 bm. 
za nieposiadanie prawa jazdy 
sporządzono 11 protokułów. 

Z chęci zysku 
Symulacja kradzieży 

W swoim czasie pisaliśmy o 
kradzieży, dokonanej u Łaza­
rza Postrygacza. Ustalono obec­
nie, iż była to symulacja w ce­
lu otrzymania 5.000 zł. premji 
asekuracyjnej, Jak się sprawa 
przedstawianaprawdę, wyświetli 
przewód sądowy. 

Zatrąbił i odjechał 
na cudzym rowerze 

Z sieni domu przy ul. War­
szawskiej Nr. 9 skradziono p. 
Janowi Kiwaczyckiemu (ul. 
Szosa południowa Nr. 17) no­
wiuteńki rower wartości 390 zł. 

Według słów przechodniów 
przyszedł jakiś jegomość, wsko­
czył na siodełko, zatrąbił i od­
jechał. 

Przez otwarte okno 
Złodziej, wykorzystując to, że 

okno mieszkania p. Mikołaja 
Kuźmina (ul. Modlińska 6) było 
otwarte, przedostał się tam i 
skradł kołdry i kapy wartości 
65 zł. . 

fliefotograficziK zdjęcie 
zdjąć fotograficznych 

Nachman Tarłowicz (ul. Ki­
lińskiego Nr. 9) miał zwyczaj 
swoje fotografie wystawiać w 
szafce na ulicy. Amator, któ­
remu zdjęcia te przypadły do 
gustu postanowił „zdjąć" wszyst­
kie fotograf je wraz z szafką, co 
też uczynił, nie pozostawiając 
nawet śladu. 

Ostrożnie z eksportem gęsi 
Jak donoszą Państwowemu 

Instytutowi Eksportowemu, pew-

Echa fragleznei śmierci motocyklisty 
Wyjaśniona zagadka przeszkody na szosie 

ich w wię-Dochodzenie w sprawie tra­
gicznej śmierci motocyklisty, 
Zielińskiego Mieczysława, z 
Łomży, na szosie Prużana—Za-
pruda, który najechał na uło­
żoną wpoprzek drogi belkę, 
wykryło sprawców wypadku. 
Belkę ułożyli „dla kawału" 
Sergiusz Ryczyc i Paweł Koła-
da (wieś Linowo), chcąc spła­
tać figla przejeżdżającym fur-
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Rozbrojenie wojowniczego 
warszawianina 

Miejscowa policja pociągnęła 
do odpowiedzialności 22-letnie-
go Zygmunta Wolskiego, ślusa­
rza, stałego mieszkańca War­
szawy za nielegalne posiadanie 
broni palnej wraz z nabojami . 

mankom. Osadzono 
zieniu. 

Samobójstwo 
W dniu 19 b.m. o godz. 15-ej 

przy ul. Mazowieckiej Nr. 21 
powiesiła się w komórce Apo­
lonia Ferster. Przyczyną roz­
paczliwego kroku — nieporozu­
mienia rodzinne. 

MESCL 
MYDLI K 

SAMOPIORĄCY PROSZEK 
N I E N I S Z C Z Y 
B I E L I Ł K Y 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O, Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „I.inas Hacedek". 

na berlińska firma importująca 
gęsi z Polski i posiadająca do­
syć rozgałęzione stosunki z ryn­
kiem polskim, znalazła się w 
trudnościach finansowych. Wo­
bec powyższego Państwowy In­
stytut Eksportowy ostrzega za­
interesowane kupiectwo, aby 
przy zawieraniu większych tran-
zakcji zasięgało każdorazowo 
bliższych informacji o swym 
kontrahencie. 

Złóż ofiarę 
na rozbudowę 

SZPITALA 
Polsh. Czerw. Krzyża 

Do akt Nr. E 960 1932 r. 
OGŁOSZENIE:. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, III-go rewiru, 
zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Polnej Nr. 18, na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 28-go lipca 1932 r. 
od godz. 10 rano, w Białymstoku 
przy ul. Kupieckiej Nr. 1, od­
będzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, nale­
żących do Mordchaja Mirskie-
go i składających się z maszyn 
drukarskich i nożów do kraja­
nia papieru i tektury oszacowa­
nych na sumę zł. 1000. 

Białystok, dn. 8.VII 1932 r. 
Komornik Z. Makowski. 

Z D R Ó J 

zgora. 
Zakła-

N A Ł Ę C Z Ó W 
n a j t a ń s z e l a t n i a K o w P o l s c e . 

Idealne warunki lecznicze i wypoczynkowe 
1000 pokoi w 70 willach. 8 pensjonatach, hotelu i 
dzie Leczniczym. 

Dli rodzin oddzielne mieszkania z kuchniami. 
Cmy pohajów ad zt. 1.20, utrzymanit •• zi. 4-ch dziennie. 

Informacyj udziela uitsie i pisemnie 
K o m i s j a Z d r o j o w a w N a l e c i o w i e . 

Czytajcie 
„Dziennik' 

Widowiska 
A P O L L O « 7, 8«, 10i5 

Upojony i melodyjny film 

U KAWIARENCE 
W rolach głównych 

Manon Gerth i Jacgue Catelain 
„MODERN" focz. 7,„45, 10io 
w najnowszym filmie dźwiękowym 

Harry Peel 
WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY 

C e n y o d 6 5 afr. 

POLONJA Pocz. 7, 8tó, 10*> 

SENOMbOŚCI 
Dramat erotyczny. 

Ponadto Ponadto 
Tygodnik dźwiękowy „FOXA" 

Dr.MKane mels. 
, _ j • a ^ 

Citriif i i ł irfi i i i , i K n i i 
Przylania od godz. 9—1 I od 3—8. 

Kobiety od (odr. 4—S p.p. 
•L aaiaainHal n featM M. M9, 
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